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W e  C zw artek W H otelu  E u ro p y , przez 

T ow arzystw o Salon de R eunion  dairy m  będżie 

Sal. T egoż, dnia daną będzie R eduta .

K oncert Panów Bender o d łożonym  został 

do Postu , . . . . .  .i . ■■ - .  ‘

W is ła  praw ie c a łk o w ic je  zam arzła .

W  P a ła c u  R ządow ym  daw niej M ostow ­

skich z w a n y m  w ew nątrz cięgle p racu ję  rzem ieśi- 

a icy  1 mówią: iż n a  św ię ty  Jan B ióra K om issji 

S praw  W ew n ę trzn y ch  ju ż  tam  przen iesione 

będą. - ■ r '• .....

P ozaw czo ia j w yszedł n u m e r 3ci D,zien- 

» ika  N arodow ego, ,,S yb iH a R a d ,w iilc ih ikx“  w y­

dawanego przez F r . G rzym ałę . M a te rje  w  tym  

N um erze są następujące: i .  O  p ierw iastko-'

T\ych p isarzach di au ia tycznych  w Polszczę: do­

kończen ie .rozpraw y L udw ika* O sińsk iego : a.

Z am iło w a n ie  p ra w a : w ie rsz  J jan to rherego  T y ­

m ow skiego. 3 , O braz  po lity czn y  E u ro p y , za­

w ierający  Uwagi nad N eapolem  i F ra n c ją ; przez 

W ydaw cę Sybilli. '4. O braay  w sław ionych P o ­

laków : Ż yw ot R e jten a  ,  slaw lrego Posła 11a Sej­

m ie r. 1 7 7 3 . przez Ju ljana  U. N iem cew icza, 

g. Odezw a D epstacji kredy tow ej, zachęcająca 

w szystkich m ieszkańców  K ró lestw a Polskiego 

do udzielenia u w ag  w przedm iocie dzw ignienia 

kredy tu  narodowego, tv. L is t  do W ydaw cy 

Śybiłli w te jże  m a te rji. 7 .' M yśti' do projektu  

dzw ignienia k redy tu  w k ra ju  n aszy m .' g. L is t 

doW y d aw C y  Sybilti z  p ro w in c ji  donoszący o 

chw alebnej łn s ty tn o ;' w P łocku . m ającej n a  ce- 

iu  w spieranie ubogich uczniów .

Z e  Lw ow a ......

T e a tr  Polski w naszej sto licy  p rz y m u ­

szony oddawać trzśc ią  część dochodu, tea trow i 

I n ie m ie c k ie m u , n iem óął s ię  d łużej u trzy m ać  :

ffrspomnienia,
F elińsk i A lo i?y : pierwsze wysisT  

w ie: tra je : B arbary , iS t7 t  ’

Przedsiebierca P . K am iński ośw iadczy ł iż  p o ­

przestanie dawać w idow isk  polskich; w ielu zna­

kom itych obyw ateli G alicyjskich  podało no tę , 

z której poniższe p rzytaczam y w yjątk i:

„ W y s o k i W ydziale s t a n o w y ! 1 N a  pró­

żno byśm y się silili had w ykładam i dobroczyn­

nego w pływ u, jak i ma dobrze urządzona scenk 

p a ro d o w a n a  litó re tu rę , czystość języ k a  i o- 

byczaje , na  kształcenie m łodzieży , na róż-krze-y 

W ianie św ia tła  w  d o jrza lsze j'n aw e t części n a ­

ro d u ; nad potrzebą zachow ania i 'u s ta le n ia  te j  

sceny jaką posiadam y , ńśd prawdziwą Stratą 

jakąiiy  nam  przyniósł je j bliski i bez dzie lnej 

pom ocy niezaw odny u p ad ek ; tru je sz  to wysoS 

ki w ydzia le  rów no znam i, 'cziijeśz rowno z ca ­

łą  ucyw ilizow aną E uropą.' P rzedm io t teń  jes t 

godnym  całej tw o je j u w ig i , odpowiada prze­

znaczeniu od N ajjaśniejszego P ana ci nadane­

m u , i oczekiw aniu w spół obyw ateli. T a  in -



stitucja, pow inna być narodowy, od zmienno­

ści losóvy i. rozmaitości wypadków nie zawisłą, 
powinna tak co do bytu i trw ałości, jako i 

węwkię trznej dobroci pewną mieć rękojmię etc:
, W nosimy, przeto:, aby Panu KamińskiemuAn-. 

trepre,nerowi teatru Polskiego roczny zasiłek w 

summie, tysiąca czerwonych złotych , z fundu-, 

szu domestykfllnego. był ..wypłacany.,, aby ta 

wypłata trwała do roku 1 8  P4 , aby wysoki wy­

dział w tym  piągu czasu starał się o w ynale. | 

zienie innych śrpdkó H , do ustalenia nadal tej 

insty tuc ji." . .Dalej mówią: „ i ż  chociaż oby. 

watele Galicji są przyciśnieni ciężarem  poda. 

t j ió w , lecz gdy idaie o zachowanie tyle im 

przyjemnej in sty tu c ji, są przekonani żekażdy 

szczupłą na.n iego wypadającą ilość, temu ce- 

łowi chętnie w  ofierze poniesie, a nawet no­

wa ofiara, potrzebną niebędzie, , gdyż fundusz 

domestykalny do tychczas wybierany zdaje się 

być dostatecznym do .wsparcia tej gałęzi cywi­

lizacji narodow ej." N ota kończy się tern i sło­

w y: „Z apew nijc ie  s ię ,  że to co wnosiemy 

zgadza się z wolą og u łu , a przynajmniej zna­

cznej większości obyw ateli."

Przyjechali do W arszaw y,

Lipski A ntoni Oby: z Bartoszy' w'oli.

Jagmin Jan Oby: z Augustow a,

Sokulski. Oby: z Kielc.
Czechowski Józef Oby: Z Biały.

Krukowiecki Jenerał : z Płocka.

Zawistoski były Marszałek z Białostockiego. 

Badeni Jgnacy Prezes z Radomia.

W yjech a li.

Górski Półkownik do Rawy.
Kosicki Teodor Oby: ■ do Knosicki woli. 

Tymowski w ice Referendarz w Kaliskie, 

fiednarkiewicz Józef Oby: do Grzegorzewa. 

Enoch Jakób Doktór do Kutna.

. M artynow  Komisjoner Rossyjski do Peters­

burga.

D O N IESIEN IA ,

Sukcesorowie po niegdy starozakonnym 

Jakier mendlowiczu kupcu W arszawskim,ostrze- 

, gają niniejszym każdego, komu otem wiedzieć 

należy aby wexlu pod Im ieniem  Jakoba syna

zmarłego Manachenra Manela z W arszawy w Łę- 

czuy dnia 5 go W rześnia i 8 n .  Roku niośkow; 

ChajmowiRośendorfówi ua summę jakoby Duka’ 

tów 8oo.' wystawionego, ani od starózakonnego 

Gerszona syna zmarłego mośka Chajmowicza 

Rożendorfa j ani współsukcesorów, nienabywał, 

gdyż :o zfałszowanie 'wexlu tego • w Sądzie Po- 

licji poprawczej .Obwodu W arszawskiego roz. 

poczęty process.

Jan-W ołow ski , A dw okat przy sądzie 

A ppellacyjnym  .mieszka w 'dom u pod N r: 58 i 

pizy ulity Długiej , na, pierwszym piętrze.

T E A T R  N A R O D O W Y .

Dziś daną będzia T ra jed ja : Dziewica 

Orleańska. . . . .

Postrzeżenia Meteorologiczne.

J Ternu Barometr j  W sch: [Zachd:
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